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Telegraficzne wiadomości Gaz. W. Ks. Pozn.
W i e d e ń ,  10.  Lutego. — Na posiedzeniu dzisiejszem izby 

panów odczytano nominacye nowych członków do tej izby. Ich na
zwiska są nastąpujące: Schlick, Rueskaefer, M iklosich, Kinsky, 
Morzin, A ltan, H andeg, Londron, Coronini, Pancogna, Hack-
mann, Hernet, Mensdorl. .

L o n d y n ,  10. Lutego. — D a i l y  N e w s  mowi: Irancya
chcąc narzucić Meksykowi rząd, poniechała pierwotną ugodę i dla 
tego Auglia odstąpi zapewne od wyprawy, która się sprzeciwia jej 
zasadom.

— Z Nowego Jorku donoszą pod d. 30. z. m. że jenerał me
ksykański z poleceniami swojego rządu przybył do Wasyngtonu.

— Dzienniki nowojorskie donoszą, że sprzymierzeńcy nie są 
zadowoleni z przyjęcia swego przez Meksykanów i oskarżają Mira- 
mona o podstęp. Nie znaleźli bowiem stronnictwa dla siebie pizy- 
chylnego, owszem mieszkańcy po nieprzyjacielski! przeciw nim wy
stępują. Między pułkami hiszpańskiemi a francuskiemi przyszło 
do nieprzyjacielskich sporów.

— Dwie dywizye armii związkowej wyruszyły do Springfield. 
Spodziewano się napaści na Savannach. Komisya kongresowa wy
znaczyła 500 ,000  dolarów na obronę brzegów Massachusetu.

—  Kurs wekslowy na Londyn w Nowym Jorku 13 7 4 , ażio 
złota  3 1 / 4 , Illinois 62 y 8. Zboże bez odbytu.

P a r y ż ,  10. Lutego. — W edle wiadomości z Turynu odbyły 
się nowe manifestacye w Genuy i Medyolanie antipapieskie.

B e r l i n ,  11. Lutego. — Najj. Pan raczył nadać b. jenerał porucz
nikowi K l i n k o w s t r o e m o w i  w Frankfurcie n. Odrą i tajn. nadradzcy 
pocztowemu M e t z n e r o w i  w Berlinie order korony królewskiej 2ej kl., 
tudzież zamianować dotychczasowego nadradzcę pocztowego i jeneraln. 
inspektora pocztowego P h i l i p s b o r n a  jen. dyrektorem poczt.

B e r l i n ,  10. Lutego. — Jeszcze przed kilku dniami było pytaniem, 
czyli izba deputowanych teraz odezwie się w sprawie niemieckiej, ale po 
doręczeniu rządowi not Austryi i państw średnich poczytują odezwanie 
się za obowiązek. Najstosowniej będzie postawić się izbie na stanowisku 
zajmowanem przez rząd, przez co pokaże że rząd w tej sprawie ma kraj 
cały za sobą. Z tego też stanowiska frakcya Grabowa sformułowała 
wniosek, który w końcu brzmi jak  następuje:

W interesie bezpieczeństwa i pomyślności Niemiec i wszystkich 
państw pojedynczych oświadcza izba, że reforma konstytucyi 
związkowej niemieckiej jest konieczną, przez którą

1) ma być utrzymanym istnący stosunek związkowy z Austryą ze 
względu na teritorya jej należące do związku niemieckiego i za
gwarantowanym wzajemnie związek polityczny zaprowadzony 
między tern teritoryum austryackiem a resztą Niemiec,

2) w obrębie tego obszerniejszego związku ma się reszta państw 
niemieckich bez ubliżenia ich wewnętrznej niepodległości połą* 
czyć w ściślejszy związek we względzie wojskowym, dyplomaty
cznym, handlowo-politycznym i innych spraw wspólnych, w któ
rym naczelny kieruuek spólnego jednolitego rządu związkowego 
ma koronie pruskiej przysługiwać i spoina reprezentacya naro
dowa państw związkowych ma brać udział w prawodawstwie 
i wykonywać kontrolę nad rządem związkowym.

Niemasz przecie widoków, aby stronnictwo postępowe połączyło się 
z frakcyą Grabowa celem popierania spoinie tego wniosku. Inny wnio
sek Stavenhagena przyjęty przez frakcyą Grabowa na ten przypadek 
gdyby został przyjęty przez stronnictwo postępowe, został przez ostatnie 
odrzucony i to głosami 37 przeciw 34. Sformułowało natomiast stron
nictwo postępowe inny wniosek, od którego nieodstąpi i pozostawi stron
nictwu Grabowa albo przyjęcie albo odrzucenie jego. Na orzeczenie ka
tegoryczne frakcya Grabowa przystać nie chce, zwłaszcza że stronnictwo 
postępowe, o ile można wyrozumieć z jego sformułowanego wniosku,

wyszło z kompromisu żywiołów wielko i mało niemieckich znajdujących 
się w jego obrębie. W powodach powiada wprawdzie stronnictwo po
stępowe, że jedność niemiecka naprzód osiągniętą być jeno może przez 
przywrócenie związkowego państwa w obrębie dalszego prawa narodowego 
związkowego, ale mimo to przychodzi do wniosku, wedle którego ko
rona pruska ma mieć przywództwo wojskowe, dyplomatyczne i handlowe 
w Niemczech, tak  że myśl wielko niemiecka nie jest stanowczo w tym 
wniosku odpartą, ale że tak  powiemy są dla niej tylne drzwiczki otwarte.

Kronika miejscowa.
R a d o m s k ,  2. Lutego. — W dniu wczorajszym byliśmy świadkami 

oburzającego świętokradztwa, popełnionego przez oddział wojsk rosyj
skiego rządu, chrześciańskim się nazywającego.

t W czasie odbywających się w Wrześniu r. z. we wzorowym porządku 
(jak ówcześnie urzędowe pisma głosiły) wyborów do rad powiatowych 
w naszem mieście, wzniesiono na smętarzu klasztoru kks. Franciszka
nów krzyż dębowy na pam iątkę braci poległych. Krzyż ten poświęcono 
uroczyście w obec całej ludności wyborczej okręgu i w obec wojsk rosyj
skich, których naczelnicy nie uważali za stosowne wtenczas uważać ten 
akt narodowo-religijny za bunt. Lecz po obostrzeniu od 15. Paździer
nika r. z. stanu wojennego, od la t 30 w kraju naszym istniejącego a ra 
czej-stanu bezprawia, krzyże te poczytano za znaki buntu. S ta ł jednak 
ów krzyż spokojnie przez kilka miesięcy na smętarzu klasztornym, a po
mimo bezprawi rosyjskich oburzających całą ludność, w mieście było 
spokojnie i buntu nie było. W  tern nagle wczoraj w wigilię uroczystego 
święta, podczas odbywających się w klasztornym kościele solennych nie
szporów, odgłos trąb  zapowiedział mieszkańcom jakieś niezwykłe wy
stąpienie wojska. Naczelnie tu  komenderujący major Jakowlew z adju- 
tantem  Gołow ukazali się konno na czele trzech ro t (z pułku witeb
skiego) w szyku bojowym z nabitą ostremi ładunkam i bronią. Tryumfu
jące ich spojrzenia zwiastowały złowroźbą dla miasta niespodziankę. 
I)wie roty rozstawiono po mieście na postrach; trzecia ro ta  mając na 
czele jadącego konno majora i żołnierzy niosących drabinę, podstąpiła 
pod mur klasztorny. Uszykowano wojsko frontem do muru, postawiono 
wartę przy drzwiach kościoła i major zakomenderował wejście w mury 
klasztorne. Żołnierze weszli wewnątrz obmurowanego smętarza i przy
stawili drabinę pod krzyż. Na rozkaz majora, aby policyanci zmuszeni 
gwałtem do towarzyszenia orszakowi, weszli na drabinę, odpowiedzieli 
b iedni: »My katolicy, wolimy wszystko stracić, a do obdzierania krzyża 
ręki nie przyłożymy.* W tedy major krzyknął na swoich czterech żoł
nierzy i dał znak rozpoczynania zaszczytnej roboty. Widok tych czte
rech żołnierzy w burych płaszczach i z nakrytemi głowami, siedzących 
na ramionach krzyża i rąbiących go toporam i, czynił silne a głębokie 
wrażenie na wszystkich patrzących, przypominając ukrzyżowanie Chry
stusa. Odłupany obraz NMPanny spadł i przełamał się na dwoje; żoł
nierze podnieśli go, przybini napowrót ćwiekami. Zamalowali cały krzyż 
biały przygotowaną farbą krwi skrzepłej. Po takim świętokradzkim 
czynie postawiono wartę, odpędzającą ludzi patrzących żałośnie na ten 
ak t barbarzyństwa. Komenderujący wyprowadził waleczne szeregi w ry
nek, na którym przy odgłosie trąb  i bębnów zakończono uroczystość 
musztrą.

Starozakonni skupieni przed swoimi domami spoglądali ze zgrozą 
na tę parodyę męczeństwa Chrystusowego, dokonaną przez chrześcian 
cywilizatorów W schodu 1

. Ilosya.
Pisaliśmy, iż w przemowach wysokich urzędników i w artykułach 

dzienników rządowych rosyjskich jest od pewnego czasu widoczna chęć 
i dążność rządu rosyjskiego, aby złagodzić nieukontentowanie w szla
chcie wielkorosyjskiej, ująć ją  sobie, przynajmniej część jej pociągnąć 
ku sobie, a zarazem wytknąć lub podsunąć kierunek jej ruchowi. P i
sząc to przytoczyliśmy m ianą w tym duchu przemowę jenerałguberna- 
to ra petersburgskiego, księcia Suworowa, otwierającego w d. 28. Sty
cznia zgromadzenie gubernialne szlachty petersburgskiej, oraz wspo
mnieliśmy o artykułach kreślonych w tej samej dążności w organach 
ministerstw wojny i spraw wewnętrznych, tj. w I n w a l i d z i e  i w P ó ł 
n o c n e j  P o c z c i e  (które to nazwisko dziennika wydrukowano przez 
omyłkę P ó ł n o c n a P s z c z o ł a ) .  Dzisiaj podamy jeden z owych arty
kułów zamieszczony w P ó ł n o c n e j  P o c z c i e  odpowiadający pośrednio
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dziennikowi D e ń  i ujm ujący się za prerogatyw am i szlachty. A rtykuł 
ten  brzm i:

»Z powodu odbywających się w rozm aitych guberniach wyborów, 
ogłoszone zostały w k ilku  gazetach artykuły , w k tórych  roztrząsane są 
kwestye o znaczeniu szlachty po wydaniu przepisów z d. 19. Lutego, oraz 
kombinacyach, jak ie  w sk u tk u  tego mogły być przedstaw ione przez szla
checkie zgrom adzenia gubernialne do uznania rządu. N iektóre a rtyku ły  
roztrząsają  myśl, że ze zniesieniem praw a o poddaństwie, szlach ta  ro 
syjska s trac iła  znaczenie odrębne w szeregu stanów państw a, i że sam a 
pow inna uznać tę  u tra tę . A rtykuły podobne nie wyrażają myśli rządu, 
nie zgadzają się z wyraźnie brzmiącem znaczeniem nowych ustaw  i nie- 
odpow iadają regularnem u rozwojowi wypływających z nich skutków. 
Najwyżej zatwierdzone przepisy z 19. Lutego zniosły tylko, zgodnie z ży
czeniem samejże szlachty i przy jej spółudziale, prawo poddańcze co do 
ludzi dw orskich i włościan, osiedlonych w dobrach obywatelskich. S z la 
ch ta  rosyjska, zachowując dziedziczną pam ięć o swych czynach na polu 
w alki i w zawodzie zasług cywilnych, nie m ogła i nie może uznawać 
praw a poddaństw a za w arunek zasadniczy swego bytu. W zię ła  ona, zgo
dnie z najwyższą JCMci w olą, gorliwy udział w spraw ie zniesienia tego 
praw a, a  obecnie bezw ątpienia nie zapom ni, że pow ołaną je s t nie do 
zniweczenia siebie, lecz do dalszego bezpośredniego udziału  przy w pro
w adzeniu w wykonanie tych przepisów, za pom ocą których pomienione 
praw o zostało na zawsze zniesione.«

—  W dzienniku naszym z 25. W rześnia r. z. zamieściliśmy lis t z P e
te rsburga  z 13. W rześnia, w którym  korespondent nasz w ym ien ia ł, ja  
kie to  m ałoznaczące zelżenia w ciężkiem położeniu starozakonnych w Ko- 
syi proponow ał specyalny kom itet w tym  względzie wyznaczony, a  no
szący nazwisko ^kom itetu organizacyi żydów«, i ja k  te  m ałoznaczące 
zmiany i zelżenia ograniczył jeszcze cesarz. K orespondent podał dosło
wnie wyciąg z księgi protokółów  kom itetu oraz uwagi cesarza na tym  
pro tokóle nakreślone a ścieśniające jeszcze i te  m ałoznaczące rozszerze
n ia cywilnych praw  żydów w Rosyi. Dokum ent ów rosyjski był g runto
wną odpowiedzią wszystkim  owym organom rosyjskim  rozpraw iającym  
głośno a  szeroko o liberalizm ie rządu rosyjskiego, i dał poznać rząd  ro 
syjski w jego zakulisowej fizyonomii. Szło o m ałe rozszerzenie ograni
czonych bardzo praw  jak ie  m ają starozakonni w Rosyi, i to  szło jedynie 
o rozszerzenie praw  d la  żydów, którzy skończyli uniwersytety lub  gimna- 
zya, oraz wysłużyli w wojsku ro sy jsk iem ; a  szło ty lko  o praw a społe
czne cywilne, to  je s t o prawo m ieszkania i trudnien ia  się godziwym za
robkiem . K om itet pod względem wielu przedstaw ień proponow ał odro
czenie kwestyi i zwolnień w ograniczeniach aż dopóki nie zbierze jeszcze 
więcej da t statystycznych, słowem odroczenie do nieograniczonego 
czasu. Jedyn ie  pod względem k ilku  zm ian , kom itet przedstaw ił p o 
trzebę dania pewnych praw cywilnych starozakonnym , co m u jednak 
poczytano za »wolnodumstwo« i  cesarz zapewne w sku tek  przedstaw ie
n ia  rady  p ań stw a , ścieśnił i te  zmiany. K om itet między innem i propo
now ał, aby d la  zachęcenia starozakonnych do kształcenia się w wyż
szych zakładach naukowych udzielić izraelitom  m ającym  stopnie dokto
rów medycyny i chirurgii praw o wstępow ania do służby lekarskiej w ca
lem  cesarstw ie, a  m ającym  stopnie m agistrów  lub doktorów  innych fa
kultetów , prawo m ieszkania w całem  cesarstw ie i trudn ien ia  się prze
mysłem  lub handlem ; przedstaw ienie zaś, aby to  praw o m ieszkania 
w całem  cesarstwie rozszerzyć na  izraelitów  kończących k u rsa  nauk 
w lyceach i g im nazyach, kom itet odrzucił uw ażając za niedogodne 
w obecnej porze , a  cesarz to  zdanie kom itetu  zatwierdził. Lecz nastę
pną  propozycyę kom itetu , aby żydom wysłużonym żołnierzom pozwolić 
m ieszkać w guberniach wewnętrznych, cesarz odrzucił, podpisując, że 
na  to  stanowczo się nie zgadza (na eto ja  rjeszitelno ne soglasen). Zgo
dziła  się zaś w ładza najwyższa na propozycyę k o m ite tu , aby mianować 
rabinów  bez zgody i zezwolenia gmin starozakonnych, i aby zabronić 
wydrukować w R a z  ś w i c i e  (Przedświcie) a rty k u łu  o rów noupraw nie
n iu  starozakonnych.

Teraz ogłoszono w dziennikach rosyjskich rozporządzenie tyczące 
się tych  n iektórych zwolnień i praw  przyznanych starozakonnym  w R o
syi. O rgana rosyjskie zagraniczne deklam ują znów z tego powodu o libe
ralizm ie rządu  rosyjskiego. Aby czytelnicy mogli sam i osądzić, co to 
za praw a przyznane starozakonnym  w R osyi, podam y tu  dosłownie to 
rozporządzenie, a  każdy porównawszy je  z owym listem  korespondenta 
naszego z P e te rsbu rga  i z przytoczonym  przez niego wyciągiem z p ro to 
kółu, ujrzy, że rozporządzenie to  ogłasza te  zwolnienia, k tóre  korespon
dent jako  propozycyę kom itetu p o d a ł a  k tórych cesarz nie odrzucił; sło
wem zatw ierdza wiarogodnośc owego p ro tokó łu  i uwag na  nim  uczynio
nych , a zarazem  o kazu je , że to  hałaśliw ie głoszone rozszerzenie praw, 
tyczy się jedynie pozwolenia m ieszkania i zarobkowawia d la  niektórych 
starozakonnych. Rozporządzenie to  brzm i:

•Najwyżej rozkazano: I. J a k o  dopełnienie i zmianę odpowiednich 
artykułów  zbioru p ra w : 1) S ta rozakonn i, posiadający dyplomy na  sto 
pnie  naukow e doktora medycyny i c h iru rg ii, lub  doktora  medycyny, ró 
wnież ja k  i dyplomy na stopnie naukowe d o k to ra , m agistra lub kandy
d a ta  innych fakultetów  uniw ersy tetu , przypuszczają się do służby rządo
wej we wszystkich wydziałach, bez ograniczenia m iejsca ich pobytu lin ią  
oznaczoną d la  stałego miejsca zam ieszkania sta rozakonnych ; dozwala im 
się także pobyt stały  we wszystkich guberniach i obwodach cesarstwa, 
dla zajm ow ania się handlem  i przemysłem. Osoby t e , w czasie pobytu 
zew nątrz miejsc przeznaczonych do stałego zam ieszkania starozakonnych, 
m ogą mieć przy sobie oprócz członków swej rodziny, służących z pośród 
swych współwyznawców, lecz nie więcej ja k  dw óch; te  z a ś , k tóre  zapiszą 
się do drugiej lub  trzeciej giełdy kupieckiej, mogą oprócz tego mieć dy
sponentów lub subjektow  także  z swych współwyznawców, z tym  w arun
kiem , żeby ci dysponenci lu b  subjekci i służący nie byli używani do za
rządu  lub dozorowania nad dostaw am i, wziętemi przez starozakonnych
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kupców, w guberniach wewnętrznych. 2) Starozakonni posiadający świa
dectwo z ukończenia całkowitego kursu  nauk ,  w zostających pod zarzą
dem m inisterstw a oświecenia narodowego liceach, a także starozakonni 
posiadający świadectwa z ukończenia całkowitego kursu  nauk w gim na
zyach, nagrodzeni przytem  za wzorowe postępy w naukach złotemi lub 
srebrnem i m ed alam i, mogą prosić o zaliczenie ich  do osobistych pocze
snych obywateli. 3) Znajdujący się przy m inisterstw ie oświecenia naro
dowego i przy kura to rach  okręgów naukow ych, uczeni starozakonn i, in 
spektorowie i nadzorcy szkół rabinów, również nauczyciele założonych 
przez rząd zakładów naukowych d la  starozakonnych, uw alniają się w cza
sie sprawowania przez nich obowiązków służbow ych, osobiście od opłaty 
wszelkich podatków  i ciężarów. 4) Znajdujący się przy założonych przez 
rząd  zakładach naukowych dla starozakonnych, honorowi dozorcy z po
śród s tarozakonnych , za gorliwe i pożyteczne wykonywanie powierzonych 
im obowiązków, będą n ag rad zan i, na przedstaw ienie m inistra oświece
nia narodowego, za przesłużenie w tych obowiązkach nie mniej dziesięciu 
la t , nagrodam i, a  za przesłużenie więcej niż p ię tnastu  la t osobistem 
obywatelstwem poczesnem. 5) U trzym ujący pryw atne szkoły d la  staro 
zakonnych drugiego rz ę d u , za wzorowy zarząd swemi zakładam i w ciągu 
najm niej 15 la t  będą nagradzani na przedstawienie m in istra  oświecenia 
narodowego osobistem  obywatelstwem poczesnem. II. Znieść art. 1403. 
praw stanów (26 pr. 1857 r. t. IX.), i punk t 4. art. 1213. ustawy o poborze 
do wojska (26 pr. 1857 r. t. IV.), w których zaw ierają się przepisy o uwol
nieniu od poboru starozakonnych , pobierających nauki w zakładach mi
nisterstw a oświecenia narodowego, w tej liczbie i w założonych przez 
rząd naukowych zakładach  d la  starozakonnych.« (jz.

Francja.
P a r y ż ,  7. Lutego. —  M o n i t o r  pisze o kwestyi m eksykańskiej: 

Spraw a m eksykańska zajm uje te raz  całą prasę europejską. P rzed  in 
nemi najwięcej rozpraw iają dzienniki angielskie o zajściach obecnych 
i przyszłości niew iadom ej, k tó ra  spow itą jest w teraźniejszości. Nie wcho
dząc w przeszłość i przyszłość M eksyku, poprzestaniem y na tern , że 
wszystkie londyńskie dzienniki na to  się zgadzają, iż w m ieszan ie  s ię  
trzech m ocarstw  było koniecznem , d la zabezpieczenia swych poddanych 
i wyjednania uszanow ania praw u narodów  ta k  ciężko obrażonemu. Nie 
mniej obowiązkiem jest m ocarstw  dokończyć dzieła przez zabezpieczenie 
przyszłości i osadzenie silnego i trw ałego rządu  w skutek  życzeń narodu 
m eksykańskiego, aby z nim  można zawiązać s ta łe  i spokojne stosunki. 
N a innem  m iejscu mówi dzisiejszy M o n i t o r ,  że wiadomość przez dzien
n ik i podana, jakoby jenera ł P rim  m iał objąć naczelne dowództwo nad 
wojskami sprzym ierzonem i, jest zupełnie p ło n n ą , bo każdy z jenerałów, 
angielski, francuski i h iszpański m a wolne i nieograniczone dowództwo 
nad swojein wojskiem. Z chorągwi zatkniętych  na m urach Vera Cruzu 
je s t umieszczona w środku francuska , na  praw o ang ie lsk a , a  na lewo hi-
szp£tiisl&a>. W yprawa, frauciiska t»eraz na petiicni murzii.

P a r y ż ,  8. L ut. —  Angielskie dzienniki podaw ały szczegóły o fran 
cuskiej pożyczce w A nglii dla poparcia planów finansowych Foulda Tym
czasem dzisiejszy M o n i t o r  podania te poczytuje za błędne. N atom iast 
I n d e p e n d a n c e  czyni uw agę , że w rzeczy samej nie rząd  fran cu sk i, ale 
bank francuski zaciąga rzeczoną pożyczkę. W edle innej zaś wersyi nie 
bank francusk i, ale inne towarzystwo finansowe francuskie zatrudn ia  się 
pożyczką w L ondynie, aby zakupić 4*/2 i 3 procentow ą ren tę  na giełdzie, 
na k tó rą  wejdzie ona w skutek  konwersyi. Towarzystwo m a niep łonną 
nadzieję, że k u rsa  tej ren ty  podskoczą z powodu zjednoczenia długu fran 
cuskiego.  ̂ '

— Dziewiąty tom  »Korespondencyi Napoleona I.« wyszedł w tej 
chwili i zaw iera bardzo wiele ciekawych rzeczy. Obejmuje peryod od 
dnia 24. W rześnia 1803 do 29. W rześnia 1804 i dochodzi do 8065 listu.

—  Konwersya renty zostanie uchw aloną w ciele prawodawczem mimo 
wymownej opozycyi P ic c a rd a , K oenigsw artera i O lliviera, a  m iernej 
obrony kom isarzy rządowych.

(Kor. Cz.) P o  zawodzie mowy tronowej, zw róciła sie ciekawość 
publiczna w stronę izb, a  głów nie ciała prawodawczego. Pow iadają że 
deputow ani w zupełności użyją praw  udzielonych im  niedawno, i ważne 
rozpraw y toczyć się będą w gronie reprezentacyi narodowej. Na zewnątrz 
wyprawa m eksykańska m a służyć za powód do silnej opozycyi. Przegląd 
R e v u e  d e s  d e u x  M o n d e s  ogłosi wkrótce pracę jednego z najzdol
niejszych swoich współpracowników, w której niestosowne rozproszenie 
sił po całej kuli ziemskiej w chwili kiedy stan  Europy ta k  mało jest za
spakajający, służyć m a za podstawę k ry tyki wyprawy m eksykańskiej. Opi
nia publiczne nie może sobie zdać dobrze spraw y z interwencyi nic da ją
cej w arunków bezpośredniego pożytku, bo aczkolwiek protekcya kolonii 
francuskiej pow innaby przem aw iać za wdaniem  się F rancyi łą c™m 
z dwoma innem i sprzym ierzeńcam i, jednakże zadanie to  mogłoby być 
zam knięte nie w ta k  im ponującej i kosztownej formie. — Jenerał Loren- 
cez wkrótce m a otrzym ać stopień jenera ła  dywizyi i dostać pod komendę 
brygadyera. Cyfra wojsk wyprawionych dodatkowo według podań ma 
być trzechtysięczną. Ale po ruchu w porcie tulońskim , P° Z w o ja c h  
kolei lyońskiej wolno jest wnosić, że w rzeczywistości większą będzie 
i że jenera ł Lorencez dowodzi prawdziwym korpusem , czk 1 dywizyą. Bo 
wiadomo, że w organizacyi francuskiej dywizya stanowi mały korpus, 
mogący na k rańcach  najodleglejszych od punk tu  centralnego działać sa
modzielnie. W  obec tych przygotowań .wolno być cickavyym nie będąc 
deputowanym . A jest obowiązkiem dochodzić prawdy i interpelować 
w ładzę m ając m andat wyborczy. Pogłosek o restauracyi monarchicznej 
na rzecz jednego z arcyksiążąt austryackich  lub  w razie odmowy dworu 
wiedeńskiego na rzecz innego księcia krwi panującej, nie braknie. Po
w iadają że nawet rzeczy dalej są posunięte, niż wieść opiewa, ty lko opi
n ia  nie może zgodzić się na związanie tego wypadku z interesem  E uropy 
a  szczególniej cesarstw a austryackiego. Ogłoszone dokum enta dyplo
m atyczne z zajęciem czytane nie odkryły jednak  nic nowego. Zapewne



rozpraw y w izbach rzucą, jakieś św iatło na kwestyę przynajm niej m eksy
kańską. Bo co do innych, a mianowicie rzym skiej, wątpię, ażeby wie
dzę o niej nowym nabytkiem  zbogacono. K iedy dwóch przeciwników 
stoi na przeciwległych punk tach  w nieziomnem postanow ieniu unikania 
tranzakcyi, to ich ty lko siła zewnętrzna poruszyć może, bez żadnego już 
wtenczas dla obu stron przywileju kierownictwa. Cesarz w dniu o tw ar
cia izb wieczorem był bardzo wesoły na balu tuileryjskim . Osoby k tó re  
go widziały pow iadają, że m iał postać człowieka k tóry  się pozbył k ło 
potu. S p o s ó b  jakim  czytał mowę rano, zupełnie potw ierdza opinię wie
c z o r n y c h  gości. 1 \ Morny w zagajeniu c ia ła  prawodawczego nazajutrz 
już więcej nieco dotknął polityk i zewnętrznej, ale podobno najdonośniej 
sięgnął w obrębie właściwym sobie, to je s t na polu regulam inu izby, 
punk tu  nader obchodzącego wybrańców ludu.

i, i ' i f 3iC*a*a prawodawczego ośw iadczył, iż niedopuści mów czyta
nych! Izba bez wahania będzie m usiała postanowienie prezesa ratyfiko
wać lub zniweczyć. P . Morny nie m a dyktatoryalnej władzy. Nim wo
tum  izby kwestyę rozstrzygnie, dzieniki się n ią  mocno zajmują. S ą  jak  
zwykle powody za i przeciw.

U ltram ontanie mocno się oponują, bo zniesienie lektorów  pozba
wiłoby ich obrońców w izbie. W przeszłym  roku  p. K eller czytał mowę 
k tó ra  pewne zrob iła  wrażenie. W  tym  roku  zmuszony byłby do milcze
nia. Kiedy p. M ontalem bert i F alloux  trzym ają się na u stro n iu , to  na 
turn iejach  krasomówczych tylko giermkowie występować mogą. System  
ta k  nazwany abstencyi szkodliwy jest stronnictwom . P an  F ould  także 
może się spodziewać silnej opozycyi. Konwersya ren ty  znajdzie żwa
wych krytyków, podatek od soli i cuk ru  niemniej zaciętych. Zwycięztwo 
jednak pozostanie po stronie m in istra  finansów, bo m a wpływ i wiarę 
w świecie finansowym.

Fouad basza spodziewany w M arcu w P ary żu , zwiedzi także Lon
dyn. Podróż czysto finansowa. S ta ra  się znegocyować pożyczkę. Rzecz 
szczególna, ale wszędzie potrzeba pieniędzy coraz więcej czuć się daje. 
Papiery  rosyjskie nawet banku polskiego k tóre  ja k  wiadomo m iały 
i wyższy i nakoniec wyłączny k u rs , teraz z trudnością  da ją  się zmienić 
» znaczną przynoszą stra tę . Za ru b la  srebrem  zaledwie dają  3 frank i

zawsze jak  d k w i S j V f c f  ̂ c ln t im ó w ^  ^  S° US' r ° SyjSki<3

beli listów uwierzytelniających0 go j a k o ^ t s ł  ^  złozem a królowej Iza- 
Porty  przy dworze hiszpańskim . a nadzwyczajnego wysokiej

W szystko co do tąd  powiedziane było o zaw aleniu portu  Cha l + 
nie ma żadnej podstawy. Zatopienie statków  napełnionych kam fen ! 
nietylko żegludze nieprzeszkodziło, ale nawet z czasem p o rto w f m fff! 
służy się podw ająjąc pęd wody któryto  nurtuje. Znika więc i z tej strony 
p re tek st interwencyi angielskiej do spraw am erykańskich. Czekajmy na 

mowę argum entu baw ełniane człekolubstwem  zafarbowane.
M onsignor Chigi, nowy nuncyusz papieski przy dworze tu ile ry j

sk im , m iał nader uprzejm ie przyjąć rewizytujące go ciało dyplom aty
czne Nawet kaw aler N ig ra , poseł k ró la  w łoskiego, nie by ł z ogółu 
wyjęty. Nuncyusz m a dołożyć wszelkich sta rań  do uśm ierzenia niepo
rozum ień wyższego duchow ieństw a francuskiego z rządem.
tra ln e i° H n lf5  aj0W ej’ mającej zam iar uczęszczania do szkoły cen- 
szknlv w ze in sty tu t ten zostanie zreorganizowany. D yrektorem
Perdonnpt le^ ce teraźniejszego pana Lavallee, będzie mianowany pan  
szacowne™  a - ?  Z naJzd0lniejszych inżynierów F ran cy i, au to r bardzo 
soi- tei s f fn i  n a ° kolej ach żelaznych i jeden z założycieli oraz profe- 
użvfec7 n ’ awm uczniowie, a liczba ich jest znaczna, dziś w k ra ju

Poświadczyć, ja k  ważnym jest wypadkiem d la  przy- 
p  insty tu tu  nom m acya p. Ferdonnet.

Odenn E d “ und About, wygwizdany au to r d ram atu  G aetana w teatrze  
lvnńsk ’■ aPo  ^  ° d w y ro k u  akadem ickiej młodzieży do publiczności 
ly suiej. Przedstaw ienie U aetany nastąp iło  w wielkim  teatrze. K ról 
a ' t in W Pr.zeJezdzie Przez Lyon chciał spędzić wieczór w teatrze, ale

za owując ścisłe P o g n i to ,  uie znalazł już miejsca. N ie ciekawość 
ale chęc potw ierdzenia kondem naty w P aryżu  wymierzonej sprow adziła 
ta k i napływ publiczności. W rzaw a te a tru  Odeonu pow tórzyła się w Ly
onie. 1 nie mogło być inaczej, bo nie sz tukę , ale au to ra  chłostano, 
rueszczęsciem  d la  p. About, że jego ta len t nie odpow iada stałości opinii, 
le g o  młodzież we Francyi nie lubi.

P. Oh. E dm und (Chojecki), k tóry  od la t dziesięciu wyłącznie się 
pracom  scenicznym francuskim  pośw ięcił, dosta ł posadę ad junk ta  bi
blioteki s e n a tu , bardzo przez literatów  francuskich poszukiwaną.

Austrya.
W i e d e ń ,  4 Lutego. — Dzisiejsze posiedzenie Izby niższej, k tóre  

się miało odbyć po sześciotygodniowej przerw ie, spełzło na niczem, d la  
b raku  kom pletu. Regulam in wymaga obecności przynajm niej s tu  człon
ó w . O ile jednak  wnosić m ożna, znalazłoby się już w W iedniu  prze

zeń ?Ł.U. członków Izby, ale nie wszyscy zeszli się na godzinę naznaczoną, 
obecn i P.os| ow : na praw icy siedzących, zaledwie dopiero siedm iu jest 

“ych. Jed n i przybyli wczoraj wieczór a drudzy dziś rano.
rvi wst człoukdw Izljy, mianowicie z Czech, W yższej A ustry i i S ty- 
o d ’wieln iym ani Są zaPewne wylewami wód, o k tórych zewsząd słychać. 
ach i śnie ? 16 Pam iStaj%.tu  takiego wezbrania. Po chwilowych mro- 

ciecz do c ?  nastąp iła  już z końcem  Stycznia odwilż i zupełna roz- 
• Przył ączyl Się jeszcze deszcz kilkodniowy. Póki jeszcze

^^3/ . t.ft Dftł hiarl u olu ntl flurAnk dni __ 1--------  _ i /mipi^rnwa r  J au łuuu iuw  v. roK i jeszcze
Dunaj i inne nom t0 -P ale ° ch dni Przyby wa woda z gór.

Austrvi TV^lej,Sze rzekl zrządziły już wiele szkód w Wyższej i Niż- 
SZCJ . „ J a w J  l  1 zachodniej kom unikacya przez k ilk a  dni wstrzy
mywana y przeszkodam i, a od wczorajszego dnia zupełnie prze
rw ana i pociągi dochodzą tylko do S t. Poelten. Tutaj ju l  w ^eszlym  ty 
godniu ma ne strum yki tak  wezbrały, że po n iektórych przed
mieściach bardzo wiele szkód zrządziły. Na przedm ieściu Neubau za

padło się omurowanie głównego kanału  i woda ta k  z kanału , jak  ze stru 
m yka poblizkiego zatopiła  część tego przedmieścia.

Ludzie z niektórych domów ledwie się schronić mogli i nieszczęścia 
z tąd  niemało. Lesarz był już k ilk a  razy na  tern przedm ieściu i prze
znaczył pewne wsparcia. W ładze miejscowe jak  m ogą, ta k  się krzątają  
i s ta ra ją  się przedewszystkiem o przywrócenie kom unikacyi w częściach 
m iasta navviedzonych wylewem. Dziś przybyło im  więcej roboty, bo całe 
praw ie B rigittenau, k to ie  leży na wyspie D unaju i część przedm ieść Ros- 
sau, Leopoldstadt i L idberg  pod wodą. Użyto wojska do pomocy i usług, 
ale część wysłać musiano do pobliskich  wsi i m iasteczek nad Dunajem 
które  bardzo wiele ucierpiały i coraz więcej są  zagrożone. Tu wodo
ciągi zaopatrujące m iasto w wodę, są w niebezpieczeństwie- woda duna- 
jowa do nich się pcha, a ta  k tórą  dostajem y do p ic ia , m ętna ja k  żur. 
W skrajnych ulicach Leopoldstadtu a nawet w jednej ulicy samego m ia
sta  środkowego widzieć można, jak  ludzie chodzą po deskach pokładzio
nych na kobylicach, bo na ulicy woda. W owej ulicy m iasta  środkowego 
tj. w A dlergasse , to właściwie woda nie w prost z D unaju czyli z kanału  
F ranciszka (F ran zen s-C anal), oddzielającego m iasto od Leopoldstadt, 
ale z piwnic i podziemnych kanałów, gdzie w targnęła z Dunaju. Komu
nikacya między m iastem  środkowem  a L eopoldstad t, a zatem  między 
środkowym YYiedniem i K rakow em  jeszcze nie przerw ana, spodziewam 
się więc, że lis t ten mój na czas przyjdzie, chociaż teraz w ogóle ruchow i 
i porządkowi pocztowemu wiele zarzucić można. Raz można później lis t 
do K rakow a oddać i odejdzie tego samego dn ia , drugi raz  znów lis t od- 
dany wcześniej zalegnie aż do drugiego dnia. Z tąd  owe lis ty  spóźnione, 
na  k tóre już zwróciliście uwagę.

Co do wylewu, woda jeszcze wzbiera i kto w ie, czy niektóre przed
mieścia w iedeńskie więcej jeszcze nie ucierpią. W iększa część P ra te ru  
także pod wodą i biedne jelenię, sarny  itp. uciekły aż ku  owym domkom 
praterow ym , w których na wiosnę i w lecie ta k a  wesołość panuje.

Słychać tak że , że Linz wiele już ucierp ia ł, a w P radze tak i wylew, 
jakiego dawno me pam iętają. N a szczęście kry  dosyć powolnie i spo
kojnie spływają. Z tąd  nie tyle słychać o uszkodzeniu mostów. Cz.

CSalłcya.
R ektor uniw ersytetu Jag iellońsk iego  Dr. Józef Dietl, udzielił nam 

następujące pism o o urządzeniu wewnętrznem i stanie tegoż uniwersy
tetu. Je s t ono nietylko zbiorem  przepisów  obowiązujących słuchaczów 
słuchaczów uniw ersytetu , ale oraz daje wskazówki jego postępu i rozwi
jan ia  się. Pospieszam y więc z ogłoszeniem tego p ism a , wiedząc jak 
wielce wszystko to cały k ra j obchodzi, co dobro i pom yślność tej szkoły 
m a na celu. A J J
W i a d o m o ś c i  o o b e c n e m  w e w n ę t r z n e m  u r z ą d z e n i u  u n i w e r 

s y t e t u  k r a k o w s k i e g o .
Rozliczne zapytyw ania względem urządzenia naszego uniwersytetu, 

mianowicie co do sk ładu  naukowego i warunków przyjm owania uczniów 
dochodzące mnie i dziekanów wydziałów nie ty lko  od młodzieży naszej 
krajow ej, do nauk  uniwersyteckich przystępującej, ale i od tejże rodzi, 
cow i opiekunów, skłoniły  mnie do skreślenia niniejszych wyjaśnień 
i uw ag; bo dok ładna znajomość zakładu udzielającego nauki i to ru ją 
cego drogę do przyszłego życia zaw odu, zawsze jest rzeczą pożądana 
a  częstokroć niezbędnie potrzebną.

1 ostanowieniem N. P a n a  z dnia 4 Lutego 1861 r . , j ę z y k  p o l s k i  
przywróconym  został w uniwersytecie krakow skim  tak  dalece, iż w yją
wszy ośm iu przedm iotów na  wydziale praw niczym , wszystkie inne przed
m ioty obowiązkowe na wszystkich trzech wydziałach świeckich po pol
sku  są wykładane. N a wydziale bowiem teologicznym wszystkie nauki 
ja k  przedtem , już to  w języ k u  łacińskim  już to  w polsk im  udzielane 
bywają.

I  tak  na wydziale prawniczym odbywają się 
w j ę z y k u  p o l s k i m .

1) W ykłady  filozofii prawa.
2) » encyklopedyi prawa.
3) » praw a rzym skiego.
4) » praw a kanonicznego
5) » ekonom ii politycznej’.
6) * nauki adm inistracyjnej.
Z' * nauki skarbowej.
9) I  f f ° fyi StatW kl 1 sta tystyk i ogólnej państw  europejskich.

-i dawnego praw a polskiego.
) * praw a narodów  europejskiego,

i ,  w j ę z y k u  n i e m i e c k i m .
) w yk łady  łnstoryi państw a i praw a niemieckiego.

J  * praw a powszechnego prywatnego niemieckiego.
“ 1 » praw a powszechnego cywilnego austryackiego.
V  » praw a karnego austryackiego i procesu karnego.
..ł * postępow ania cywilnego austryackiego.
i.’! * praw a handlowego i wekslowego austryackiego.
•) » ustawodawstwa adm inistracyjnego i finansowego au s tr

» praw a górniczego.
™,„oD0daĆ w.szakze tu  winniśmy, iż profesorowie praw a karnego i postę
powania cywilnego z obowiązku odbywać m ają z uczniam i ta k  zwane 
collegia praettea czyli ćwiczenia praktyczne w języku polskim , a  to nie- 
iyiK0  w tym  celu , ażeby uczniom m eum iejącym  dokładnie po niemiecku, 
ułatw ić naukę tych dwóch ważnych przedmiotów, ale głównie dla tego, 
azeny uczącą się młodzież obznajomić z term inologią po lską  i przyspo- 
■ ?  J* 0 zawodu prawniczego, adm inistracyjnego i sądowego, który 
zykaUp o h H e^1SOW ^6raZ °k ow*%zuj%cych. dokładnej znajomości ję-

Z tychże sam ych powodów N. P a n  postanowić raczył, ażeby każdy 
protesor wydziału prawniczego, choć po niemiecku w ykładać mający,

ł
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doskonale władał językiem polskim , ażeby w miarę zachodzącej potrzeby, 
w tym języku umiał uczniom udzielać potrzebnych wyjaśnień.

Tym sposobem nauki prawnicze, dotychczas w języku niemieckim 
wykładane, stają się przystępniejszemi dla tych uczniów, którym ten ję
zyk jest mniej zrozumiały.

Na wydziałach za ś : filozoficznym i lekarskim , wszystkie przedmioty 
obowiązkowe i bez wyjątku w języku polskim wykładane bywają.

W tym więc języku wykłada się na wydziale filozoficznym:
Historya powszechna, filozofia, literatura po lsk a , matematyka wyż

sza, fizyka, botanika, mineralogia, zoologia, chemia itd.
N a  w y d z i a l e  l e k a r s k i m :
Anatom ia, filologia, antopologia, patologia ogólna, klinika lekar

ska , k linika chirurgiczna wraz z szczegółową patologią i te rap ią , oku
listyka, położnictwo, anatomia patologiczna i medycyna sądowa.

Każdy profesor winien co trzęcie półrocze, przynajmniej po jednej 
godzinie na tydzień, bezpłatnie wykładać przedmiot nauki uniwersyte
ckiej dowolnie przybrany n. p. pewną część z prawa karnego, z chorób 
ludzkich, z historyi powszechnej itp.

Uczęszczanie na te wykłady wlicza się wprawdzie uczęszczającemu 
uczniowi do przepisanych godzin obowiązkowych, ale nie jest ono po- 
trzebnem do uzyskania świadectwa uniwersyteckiego. Są to wykłady 
tak  zwane nad obowiązkowe, czyli collegia p u b h ca , które według rzeczo
nego najwyższego postanowienia, na wszystkich wydziałach w niemie
ckim języku odbywać się mają.

Tyle co do języka wykładowego, podług obecnie obowiązujących 
przepisów. (Dal. c. nast.)

W łochy.
T u r y n ,  6. Lutego. — Stronnictwo czynu nabawia rząd niemałego 

kłopotu. Chciał nawet rząd włoski wnieść do parlam entu o upoważnie
nie do wystąpienia przeciw centralnemu komitetowi w Genuy. Zanie
chał atoli tego zamiaru i postanowił się ograniczyć na czuwaniu nad nim. 
Komiteta czynu zakupiły wielkie zapasy broni i g ło szą , że je wysłały 
częścią do Sycylii, częścią nad brzegi morza adryatyckiego. Pogłoska 
przecie o nastąpić mającym wyjeździe Garibaldego dotąd się nie po
twierdziła.

R z y m ,  24 Stycznia. — Pod tą  datą piszą ztąd do C z a s u :  Trzeci 
tom wiekopomnego dzieła ks. Augustyna Tkeinera »Vetera Monumenta 
Poloniae et Lithuaniae* jest na ukończeniu. W  nim rozbiór Polski cał
kiem nowem zajaśnieje światłem, albowiem archiwa watykańskie dostar
czyły nieznanych wcale a nieskończenie ważnych dokumentów do histo
ryi tego bezprawia, a które w podziw wprawią badaczów naszej prze
szłości, i wyświecą ją  tak , jak wyświeconą nigdy dotychczas nie była. 
Zachęcam szczerze osoby, które przychodziły już w pomoc ks. Theinerowi, 
równie iak. te coby miały oKwaloKny •/..»ni-ir przyłożenia reki do teuo 
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zaś czas i ciężką olbrzymią benedyktyńską pracę, któż mu wynagrodzi? 
Jest ona darem wspaniałomyślnego serca na rzecz Polsk i, która ją  na 
wieki w pamięci swej wyryje. Zanim jednak nastąpi uznanie potomno
ści, słuszną jest rzeczą, abyśmy współcześnie w rzeczy, która nas tak 
blisko obchodzi, nie zostawiali całego brzemienia tych alcydowych tru 
dów barkom , co je tak  szlachetnie podjęły, lecz o ile możności dzielili 
z niemi takowe. Niech więc rodacy nasi pospieszą dowieść współczucia 
swego i uczynności sławnemu dziejopisarzowi prześladowań polskiego 
kościoła pod moskiewskim rządem !

Przybył do Rzymu hr. Leon Rzewuski, którego katolickie uczucia 
i przywiązanie do stolicy apostolskiej oddawna wysoce są cenione w Wa
tykanie. ________  ________

Rozm aite wiadomości.
— W  d. 2 Lutego skończył się proces w strasznej tajemniczej spra

wie przed sądem przysięgłych w Bourg w departamencie Ain we Francyi. 
Niejaki Dumolard oskarżony został o liczne morderstwa popełnione 
w ciągu sześciu la t na młodych dziewczętach, które pod różnemi pozo
rami umiał wabić do lasu. Gd sześciu la t policya nie wpadła na trop 
zbrodniarza, i sam prezes sądu zarzucał jej niedbalstwo, lubo udowo
dniono siedm wypadków, gdzie ofiary przez Dumolarda wybrane, zdołały 
ujść żywo. Sześć tylko zabójstw udowodniono zbrodniarzowi, bo sześć 
tylko ciał znaleziono, wszakże własna jego żona oświadczyła, że nawet 
nie wio ile mogło być ofiar, albowiem dość często się zdarzało, iż Dumo
lard przynosił do domu odzież, k tórą z ofiar swych zdzierał, mówiąc: 
Oto zabiłem znowu dziewczynę! Zbrodniarz ten zakopał nawet jedną 
swoją ofiarę żywcem. Najczęściej Dumolard zastawiał swoje sieci na 
służące szukające służby, które pod pozorem, że je poprowadzi do dworu, 
gdzie służbę znajdą, wciągał do lasu i tam  zarzucał im stryczki na szyję, 
dusił, zabijał i obdzierał. Ostatnia dziewczyna, k tóra uszła rąk  jego 
wyśliznąwszy się z pod stryczka, dała tak  dokładny opis jego osoby, że 
ułatw iła wykrycie zbrodniarza, zwłaszcza, że napaść nastąpiła w niewiel
kiej odległości od mieszkania jego, a ślady nóg wskazywały kierunek 
jego ucieczki. Dumolard skazany został na śmierć — a żona jego na 
20 la t do ciężkich r o b ó t . _____________________________

Przybyli <lo Poznania dnia 11 . L utego.

m ia ły  oL.wa.loKr _ _ . . .
ażeby się nie ociągały

z nadesłaniem mu potrzebnych zasobów, bez których ogromne to dzieło 
dokonać się nie może. Ks. Theiner kilka tysięcy średniowiecznych ioli- 
ałów przewertował i oczy prawie dla Polski u tracił; nadto dla opędze
nia znacznych kosztów, jakich to wydawnictwo wyciąga, z własnej często
kroć musiał łożyć kieszeni; zaledwie mu się druk i papier opłaci; drogi^

B A Z A R : Kozieł) z W iln a . Je lęk o j z M ińska.
M YL1USA H O T E L  D R E Z D E Ń S K I: K ę s z y o k a  z B łoc iszew a,

W en n h a t, N oa, W ildschm ann  i Heffe z B erlina, R ing  z Bom sdorf, W ildfang z B rem y, 
Seippel z H erford , H offs tad t z F ran k fu rtu , F ra n k fu rth e r  z W rocław ia.

B U SC H A  H O T E L  R Z Y M S K I: L affert i A u s t z B e r lin a , S ta m p e r z S z c ze c in a , M uller 
z C hobianic, H e rz  z P iły , M iin sterberg  i F ran k e n s te in  z W rocław ia.

H O T E L  DU  N O R O : Z abłocki z C z e rlin a , W ilkońsk i z M ó rk i, C hrzanow ski z W ojnow ic , 
K n o rr z K ostrzyna.

O D U M I O A  u o o i c r  T’  <» •  \ T O T T O . i r |  — O o . o w o  ,  M a n i  Z  W  r n p ł . ™ I > '  N  e ) l  i n i l l l  n

z L fittich , T e is le r z Z ie lo n e jg ó ry .
PO D  C ZA RN YM  O R Ł E M : Jaa iń sk a  z M ichałow a, S tra h le r  z W ągrow ca .
ST E R N A  H O T E L  E U R O P E JS K I: A lb rech t z S o m m erd a , R ogalińsk i z C erekw icy , M ilko- 

wski z P opów ka, L iiden fro st z B erlin a , K e ttn e r  z B ielefeldu.
H O T E L  P A R Y S K I: Jaffe z B erlina , Jo reck i z P ogorzelic .
PO D  T R Z E M A  L IL IA M I: Schddler z Ż ydow a, L aszhky  z B erlina , G adom ski z G olim ow u, 

Jak u b o w sk i z D ysk i, S oyka  z B rzy źn a , W ieczorkiew icz z Bonikow a.

T aczanow sk i z S z y p ło w a ,

Walne zebranie Członków Towarzystwa 
Pomocy Naukowej Imienia Karola Marcin
kowskiego dla młodzieży Wielkiego Księstwa 
Poznańskiego, odbędzie się w Poznaniu 
w Cwartek dnia 27. Lutego r. b. w Sali Ba
zarowej o godzinie 4. po południu, na które 
w imieniu Towarzystwa zaprasza 
Dyrekcya Towarzystwa Pomocy Naukowej 

Imienia Karola Marcinkowskiego.

U r z ę d n i k  g o s p o d a r c z y  jak naj
lepiej polecony, mogący złożyć k a u c y ą  
Od 2  d o  3 0 0 0  T a l . ,  który już wię- 
kszemi dobrami nader korzystnie zarządzał, 
poszukuje zaraz trwałego umieszczenia. Bliż
szej wiadomości udzieli 
J . t ł .  T r z e b i a t o w s k i  w B e r l i n i e ,  

I n v a l i d e n s t r .  78.

Nowo-urządzony Hotel
„Miasto Rzym44 

przy ulicy Albrechta (Albrechtsstrasse) Nr. 17. 
w W rocławiu

poleca uprzejmie jfe’. A  S tu l*
NB. Elegancko urządzone pokoje po 10 i 15 

Sgr. na dobę.

1

Świece parafinowe
w najlepszym gatunku , poleca paczkę 
po 8 '/2 Sgr.

A l t o l f  t s c / i . ulica Zamkowa 5.

Przenośne wagi decymalne (dziesiętne)
z poprawną i niepoprawną konstrukcyą, we
dle wyboru, poleca po umiarkowanych cenach 
z gwarancyą Skład żelaza

J f l a g n u s a  J U e r a i l t a ,
przy ulicy Szerokiej pod Nr. 20.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie dnia 10. Lutego 1862.

Ź l y t o  (węcpel po 25 szerii) m ała zmiana 
w końcu nie wiele ochoty. Wypowiedziano 75 
węcpli. Na Luty 44y ]2 ph i pi®o. */a list., na 
Luty Marzec 44% 2 pł. i list., na Marzec Kwie
cień 4 4 5/ 12 pł. i list., na wiosnę 443/ , 2 list. i pien., 
na Kwiecień Maj 44 </2 list. i pien., na Maj
Czerwiec 44 >/2 pien. 7,2 list.

(beczka 8000 kwart Irallesa) 
dobrze się trzyma w cenie. Wypowiedziano 
12,000 kwart. Na Luty 165/24 —V4 pk i h s t . , na 
Marzec 163/j2 pŁ i list., na Kwiecień 163/4— " /2i 
p ł i list., na Maj 17—1627 24 pk i list. % p ien ., 
na Czerwiec 17y4 list. ’/e pien., na Lipiec 17y2 
list. y3 pien.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  10. Lutego.

Pszenica 65—81 tal.
Zyto na 523/4 ta l . , na Luty Marzec 513/4 ta l . , 

na wiosnę 51 >/4 ta l . , na Maj Czerwiec 513/8 ta l. , 
na Czerwiec Lipiec 513/4 tal.

Jęczmień wielki i mały 36—40 tal.
Groch do gotowania i pastwę 46 57 tal.
Olej rzepiowy na Luty i Luty Marzec 123/4 

tal., na Kwiecień Maj 127*—%  ń t l : naj Maj 
Czerwiec 123/ 6 ta l . , na Czerwiec Lipiec 12% tal.

Olej lniany 12 tal.
Okowita na Luty i Luty Marzec 177 12 tal., 

na Marzec Kwiecień l7 3/4 ta l., na Kwiecień Maj 
187,2 ta l., na Maj Czerwiec 1873 ta l., na Czer

wiec Lipiec 185/8 ta l. , 
do 78 tal.

na Lipiec Sierpień 183/6

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia 10. Lutego 1862.
\ S to

r a  
pC t.

Na pr. kurant

Pożyczka rządowa dobrowolna. . . .
i  roku 1859........................
z roku 1856........................

” z roku 1853........................
Obligi długu sk arb ow ego ....................

dito Marchii Elektoralnej i Nowej .
dito miasta Berlina..............................
dito „ ..............................

Listy zastawue Marchii Elekt, i Nowej 
dito di„o
dito Pruss W schodnich . .
dito P om orskie.....................
dito dito .....................
dito W. X. Poznańskiego .
dito W. X. Poznańskiego .
dito W. X. Pozn. (nowe). .
dito S z lą s k ie ..........................
dito Pruss Zachodnich. . .

Bilety rentowe P o zn a ń sk ie .................
Obligacye miejskie II. Em. Pozn. . • 
Obligacye prowineyalne Poznańskie . 
Papiery banku prow. Poznańskiego •
Louisdory...................................................
Akcye kolei Żelazn. Starogr. P ozn .. •

papie
ram i.

g o to w i
zn;}.

47, 1
47,
: v-

47,
37,
4%
8'/.,
37,
47,
4
37,
4
3*/,
37,
4
4
5

-  1027,
-  108% 
-  102%  
-  100%
— 9074 
90% -
— 104
— 89

937«— ,io; 3%
— 89%
— ! 92%

101% 
103%

963/ 4 
94%
88%

8% 
94% 100%

109%
92

98%

Stau Termometru i Barometru, oraz kierunek 
wiatru w  Poznaniu.

Dzień
S ta n  te r m o m e tr u  

TLiniższy T  naj wyż.
Stan

barometru.

3. Lutego
4- „
5. „
6 . „
7. „
8. „
9.

__ 7
-f 
+

2 °  

Oo 
0 , 3 °  
3 , 8 “ 

10 ,Oo 
1 5 , 0 °  
13 ,5o

1.00 
t, 3 o
4 . 00
1.20
6.00
7. 20
6 . 0 0

Wiatr.

27., 9,
27„ 9,
27 „ 6, 2,
27., 6, 5, 
27 „ 11, 2, 
28„ 4, 2, 
28„ 3, 0,

3„, Poł. wscli.
2 ,,!Zachodni. 

Zachodni. 
Północny. 
Półu. zach. 
Półn. zach. 
Zachodni.


